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Porządek nabożeństw
w kościele  parafialnym  M. B. Anielskie).

Niedziela VI pe Zielo nych Św. dnia 9 lipca 
1939 r. o godz.

6.30 — Jutrznia  — X. Jaros.
7.00 — Prym aria  — X. Jaros,  nau k a— X. K o­

walski.
6 30 — Msza św. — X. Jaros,  n a u n a — X. K o­

walski
11.00 — Suma za parafian  — X. Kowalski.

nauka  — X. Jaros
16.00 — N ieszpory .

W czw ar tek  o g. 18.30 .G o d z in a  święta*. 
W p iątek  o godz. 17 00 .D ro g a  Krzyżowa* 

za zmarłych.
W so b o tę  o g. 18.30 pacierze  wieczorne,  

Litania Loretańska,  b ło g o s ław ie ń s tw o  N. Sa ­
kram entu  i spo so b n o ść  do  spowiedzi.

Dyżurnym  w  lym ty g o d n iu  X. Ja ros ,  wi- 
cedyżurnym  X. K ow alski

MSZE ŚW IĘTE.
N iedzie la  & VII o godz.

7 .00  —  W  int. O ddzia łu  Katolickiego 
Stow. Kobiet

9 .30  -— Do N. S e rc a  P a n a  Je zusa ,  
zam. p. Pytel Józefa

11.00 —  S u m a  za parafian.

P on ied zia łek  10-V'I o godz.

6 — f  z rodz. de Ville, Morysów, La-
tosów, B iegańsk ich  i Gawlików, śp.

7 —  f  A ntoniego  i F ranciszk i  Dereoi-
szów i B ronisław a T yca ,  śp.

Wturek 11 -Vll o godz.:

6 —  -f- S ta n is ła w a  Marka, zam . syn, śp.
7 —  j- A leksandry  W iechow skie) ,  cz.

Ś ra 4 a  12-VII o godz.:

6 —  f  A nton iny  Lipskie], cz,
7 —  f  F ra n c isz k a  i A gnieszki W ichrów

zam . Al. W ichrow a,  cz.

Czwartek 13-VII o g o d z :

6 —  f  Józefy W iche r  i Jan iny  Lorek,
zam . J. W icher,  cz.

7 — -j- F a u s ty n a  K ruszew sk iego ,  zam .
syn, sp.

Piątek 14-VII o godz.:

6 — -j- H ieron im a Orkisza, śp.
7 —  -j- z rodz. Bloków - Pajdów  i Ko-

c iubów, cz.

Sobota 15-VII o goaz ;

6 —  f  S te f a n a  Szywały, roczn.,  zam .
żona , cz.

7 —  f  J a n a  B raksa to ra ,  zam . żona, cz.

Kalendarzyk zebrań. 
Niedziela 9-VII o godz.:
14.00 —  zeb ran ie  Koła Ministrantów. 
1 4 . 3 0 — ze b ran ie  Sodalic ji  Mar. P an ie n
17.00 —  zeb ran ie  ogólne Katolickiego

S to w arzy sz en ia  Kobiet

Poniedziałek 10-VII o godz.
19.00 —  świetlica K .S  M.Ż.

W torek 11-Yłl o godz.
19 00 —  świetlica K.S.M.M.
19.30 — ze b ran ie  Z a rz ą d u  Stow. Robotn. 

ChrześciJańsKich.

Środa 1 2 -Y I o godz.:
19 00  —  św ietlica KSMZ
1 9 .0 0 — zebran ie  p le n a rn e  KSMŻ.

C zw artek 13-Yll o godz.:
19 00  —  ze b ra n ie  Z a rzą d u  III Z akonu .
19.00 —  św ie tlica  K.S.M M.

iąt«k 14-V l o godz.:
19 00  — świetlica K S.M.Ż.

S iDota 15 Vi! o godz.:
19 00  —  świetlica K. S. M. M.

Serce Jezusa —  wzorem 
serc wszystkich.

W  przenośnym  zn aczen iu ,  se rce  —  
o zn a cz a  ca łą  głąbią i treść  uczuć  czło­
w ieka.

O człowieku kocha jącym  bliźnich, 
w spółczu jącym  niedoli, —  m ówimy, że 
m a  dobre  se rce .  S a m o lu b a  obo ją tnego  
n a  c ie rp ien ia  innych ,  określam y, iż po ­
s ia d a  z im ne  serce .

C ześć  dla N ajśw . S e rc a  J e z u so w e ­
go, —  to za razem  uczczen ie  wszystkich 
uczuć B oga  Człowieka. To uczczen ie  
na jw yższego  ź ród ła  wsze lk ich  uczuć 
C hrys tu sa  P a n a :  Jego  bezgran iczne j  m i­
łości dla Ojca N ieb iesk iego  i d la  w szyst­
kich ludzi.

P a n  Jezus  jest d la  n as  n a jdosko­
n a ls z y m  wzorem  postępow ania  w  ży c iu .

S erce  Jć z u sa ,  is to tn ie  je s t  w zorem

s e r  w szystk ich ,  —  U czuc ia  P a n a  J e ­
zusa ,  bowiem , zaw sze były p o d p o rzą d ­
kow ane woli O jca  N ieb iesk iego  i ofiar­
nej miłości Z baw ic ie la  dla ludzi.

Serce J ezu sa  jest a la  n a s  wzorem  
m tlości K oga  i  doskonałej uległości  
\fyoh Bożej.

N ajw yższym  ce lem  przyjścia  na  świat 
B oga-C złow ieka było odkup ien ie  ludz­
kości i og łoszenie  św iatu  Ewangelii.

A je d n a k  P a n  Jezus  tylko przez trzy 
la ta  —  przed sw ą  Mąką i śm ierc ią  g ło ­
si Ew ange lią . . .  P rzez  lat trzydzieści zaś 
żyje w ukryciu, za rab ia jąc  n a  chleb  
p r a c ą  rzem ieś ln iczą . . .

Św iąte  uczuc ia  S e rc a  Jezusow ego  
uśw ięca ją  i w ów czas  k aż d ą  chwilą Jego 
ciesielskiej pracy.

T e n  okres  życia Z baw ic ie la  ro wzór 
dla nas  jak  in te n c ją  i dz iec ięcą  u le ­
głością woli bożej m a my uzacn iać ,  n a ­
sze trudy i zab ieg i w codziennej pracy 
n a  chleb.

W S e rc u  Z baw ic ie la  p an u je  zaw sze  
spokój Nie m a  w Nim ani ś ladu  go ­
rączkow ego  pośp iechu . W ie P a n  Jezus ,  
że Ojciec N iebieski zakreśli ł  Jego  ludz­
k iem u życiu n a jdoskona lszy  p la n — i od 
tego  p lanu  nigdy s ią  nie odchyla...

Serce Jezusa  jes t  dla n as wzorem  
o f iarn ej m iłości ula lu tz i  t  usiosunko-  
w a m a  się do nich zgodnego z  toolą 
Bożą.

Miłość S e rca  Jezu sa  dla Maiyi i d la 
św. Józefa, najwyraźniej określa  E^ an -  
g<=lia św.: —  . b y ł  im p o a d a n y  —  
(Luk  11.-51).

W iąc ,  jako  S y n ,  —  M atce i O p ie ­
kunow i,  z a s tę p u jąc em u  Ojca, — Z b aw i­
ciel miłość sw ą  zaznacza ł  doskonałym  
pos łu szeńs tw em  i pom ocą  w pracy.. .  
A później,  w godzin ie  sw ej śm ierc i  na 
Krzyżu, p ieczą nad  M atką zlecił u m i­
ło w an e m u  uczniowi, św. J a n o w i ,—  Ma 
ryi zaś, odda ł  pod m a c ie rz y ń sk ą  op ieką 
ca łą  ludzkość ,—  w osob ie  tegoż  ucznia ,

(O dm aw ia jąc  p ią tą  T a je m n ic ą  B o le ­
s n ą  —  U krzyżow anie  P a n a  Je zu sa ,  — 
pam ię ta jm y  zaw sze ,  jak  S e rc e  k o n a ją ­
cego  Zbaw ic ie la ,  w najżywszym  osrat 
nim  uczuc iu ,  pozostawiło  nam  wzór 
d o skona łego  zach o w y w an ia  czw artego  
P rz y k a z a n ia  Boskiego .. . ) .

Miłość S e r c a  Jezu sa  do Apostołów 
sta le  za z n a c z a ła  się  troską  o ich po ­
trzeby i w y jaśn ien iem  im Boskiej n a ­
uki, której je szc z f  zrozum ieć nie mogli.
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Zapowiedzi przedślubne.
Je rzy  S ta n is ła w  D om ańsk i ,  kaw . z par. 

tu t . ,  K ry s ty n a  K luczew ska ,  panna  z par. C h r y ­
s tusa  Króla, S tan is ław  Je rzy  S łabiak  z par. 
św. A ndrzeja  rioboli  w Sosnow cu ,  Jad w ig a  
E lżb ie ta  C ho jnow ska ,  p a n n a  z par. tu t. ,  Bo­
les ław  P i tcz y rak ,  kaw.,  Jan in a  M ichalska,  
panna ,  obo je  z par. tu t. ,  A n to n i  Łakom ski,  
wdow iec,  Anna  Górnik,  w dow a,  o b o je  z par.

H en ry k  Kołodzie j  z Z dz is ław ą  P iekarską,  
W ła d y s ła w  Szastak  z W alerią  B achow ską ,  
A u g u s t  B oruszewski  z Zofią  Szym aszek ,  E d ­
w ard  Maj z Ju l ian n ą  Dróżdż,  W in cen ty  W ie­
czorek  z Marią Majcherczyk, B oles ław  W ar-  
chala z W ła d y s ław ą  Tokara .

Szczęść Boże na nowej d rodze  ż y d a !

C hrzest św . przyję li.
W łodzim ierz  Ja n  Sendal,  Maria E lżbieta  

S z lach ta ,  Ewa Bronne, Jad w ig a  Jagodz ińska ,  
Janusz  Marian Majcherczyk, Anna  Aniela  
D ok to row icz ,  Alina L ipińska , Janusz  Kaczyński

Zm arli.
Józefa Żyłko, Dominik Sa jdak ,  Józef K ał-  

czuga, G enowefa  P rzy b y łk a ,  Leon Szubelak .
W itczn y  o d poczynek  racz  im dać  Panie!

Rocznice zgonów.
Ignacy  S t-zeleck i  zm. 13-VII-38, Józe.  

Sekuła  zm 14-VlI-38, Kazimierz Po szw a  zmf 
13-VII-38, Dionizy  W ątek  zm. 15-VIl-38, A le ­
ksandra  W iechow ska  zm. 15zVIl-38.

O fiary kolędowe na potrzeby koś­
cioła złożyli p.p.:

O t o . żywy przykład, iż p ierw szym  
ogniw em  pracy apostolskie j dla nas ,  ma 
być n a sz e  na jb liższe  o toczenie.

Ś rodow isko, w jak im  Bóg n a s  u m ie ­
ścił, to niwa boża, którą m a m y ,— w za ­
k res ie  n aszych  możliwości, —  upraw iać 
dla C hrys tu sa ,  —  ofiarną m iłością u k a ­
zu jąc  najb liższym  . j a k  słodKi je s t  P a n * ,  
Który p rzykazan ie  miłości bliźniego p o ­
stawił zaraz  po miłości Boga.

Miłość S e rc a  J e zu so w eg o  dla całej 
ludzkości p rom ien iow ała  na  w szystkich  
z n iew a la ją cą  dobrocią ,  p rze b acz en iem  
i cudow nym  ra tu n k iem  w po trzebach ,  
czy t roskach , o tacza jące j  P a n a  rzeszy.

E w ange lia  św. określa  to krótko, m ó ­
wiąc, iż C hrys tu s  P a n :  —  .p rz e s z e d ł  
dobrze  czyniąc* .. .

S e rce  J e z u sa  wzruszyło się  ludzkimi 
łzami, litowało się  nad  ludzką  n ę d z ą y 
t ro ską ,  up o k o rze n iem ,  lęk iem , czy k a ­
lec tw em  ..

S e rc e  Je zu sa  je s t  w zorem , iż miłość 
i obowiązki w zględem  Boga m uszą  
w se rc u  n aszym  za jąć  pierw sze m ie j­
sce ,  —  przed wszelką, naw e t  n a js z la ­
ch e tn ie jszą  m iłością dla ludzi.

N aw e t  Swej N ajśw iętszej M atce , —  
choć  zaw sze  był Jej p o s łu szny ,—  C h ry ­
s tu s  P a n  zaznaczy ł,  iż obow iązek  w zg lę ­
dem  B oga, sp e łn ie n ie  bożego  nakazu ,  
m us i  w Jego  życiu za jąć  pie rw sze m ie j­
s c e ,  —  przed t ro ską  o n iepokój i s m u ­
tek  Maryi. —  .C ó ż  Jest że śc ie  m nie  
szukali? Nie wiedzieliście, iż w tych 
rzeczach ,  które są  Ojca mego, po trzeba  
żebym  był?* (Łuk. I I . - 4 9 )  —  zapytuje 
P a n  Jezus ,  gdy Maryja żali s ię  przed 
N im , iż —  razem , ze św. Józefem —  
.ża ło śn i*  szukali Go. Było to w ów czas,  
gdy dw unasto le tn i  Je zu s  —  bez wiedzy 
Maryi i Józefa —  pozosta ł w św ią tyn i,  
Dy t łum aczyć  uczonym  żydowskim P i s ­
mo Święte .

(T a jem n ica  p ią ta ,  R a d o sn a ,  —  Z n a ­
lezien ie  P a n a  J e zu sa  w kościele).

A jakże  su row o i ka rcąco  odezw ał 
się  P a n  Jezus  do św. P io tra ,  —  gdy 
w łaśn ie  z wielkiej miłości dla swego 
Mistrza, P io tr  zaprzeczył Jego  słowom, 
obw ieszcza jącym  bliskość Męki... S k a r ­
cił tu P a n  w ysun ięc ie  ludzk iego  u c z u ­
cia ponad  sp raw ę  bożą...

Serce J ezu sa  jest w zorem  n a js z la ­
chetniejszych uczuć ludzk ich  i  doskona­
łe j  h arm on i i ,  —  ró w n o w u g i  w  tych  
uczuciach .

S e rc e  Jezusa  najżywiej wyraża ,  iż 
tak  sz la c h e tn e  ucz u c ia  jak: —  miłość 
o jczyzny, przyjaźń, —  s ą  n a tu ra ln ą  w łaś ­
c iw ością  s e rc a  ludzkiego, n a d a n ą  te m u  
se rc u  przez S tw órcę.  T rz e b a  tylko g ru n ­
tow ać je i rozwijać na  podłożu miłości 
B oga.. .

Jakże  wiele mówi n am  p łacz  C h ry ­
s tu s a  P a n a  nad  przew idzianym  zbu rze­

n iem  Jerozolimy...  T ak ż e  płacz po śm ie r ­
ci Ł azarza .

S e rce  J e zu sa  p e łn e  c ichośc i  i po ­
kory pozostawiło n am  je d n a k  dowód, 
iż c ichość  i pokora  nie tłumią, n ie za ­
p rzecza ją  w człowieku poczucia g o d n o ś ­
ci synostw a bożego. Z n o szą c  w m ilcze­
niu na jbardz ie j  bo le sn e  męki, —  na 
obelgę spo liczkow ania ,  Z baw ic ie l  r z e ­
cze: —  .Je ś l i  źle rzekłem  daj św ia d ec ­
two o złem, a Jeśli dobrze , czem u  Mię 
bijesz?* (Jan  X V II I - 2 3 ) .

P rzec iw nicy  życia chrześc ijańsk iego , 
p rag n ą c ,  by katolik s ta ł  s ię  is to tą  b ie r ­
ną, n iezdo lną  do czynu, częs to  ob łud­
nie w m aw ia ją  w osoby pobożne , że 
wszystko zaw sze  powinny p rzy jm ować 
w m ilczen iu ,  o nic nigdy nie walczyć.

T y m c z a s e m  najwyższy nasz  wzór—  
P a n  Jezus ,  —  daje przykład ,  iż w rze­
cz ac h ,  które są  Ojca naszego  po trzeba  
nam  być... Że m am y pe łne  prawo ż ą ­
dać p o szan o w an ia  naszych  świętości, 
naszych  p rze k o n ań  i godności n a s z e j—  
jako  katolików. .

Oczywiście nie złością, n ie  w y b u ­
cham i,  —  ale drogą lega lną ,  m usim y 
do tego dążyć.

S e rc e  J e zu sa  jest nie tylko p e łn e  
dobroci ale i rzewnej tkliwości. —

.M iłu je sz  Mię?* (Jan  XXI - 1 6 )  —  
zapytu je  P a n  Jezus  św. P iotra.

. N i e  zostawię w as s ierotam i* —  
(Jan X I V - 1 8 )  —  up ew n ia  sw ych  w y­
brańców.

.D z iec i ,  a m acie  ryby?* (XXI - 5) 
pieszczotl iw ie pyta Apostołów ..

J e d n a k  dla faryzeuszów  obłudników, 
tkliwe S e rce  Jezusow e miało tylko u c z u ­
cia grozy w yrażone  w na jsu row szych  
s łow ach .

Boski Mistrz, p rzygarn ia jący  do s ie ­
bie wszystk ie  nędze ,  by je poratow ać,—  
zniew ażycieli  domu bożego wypędził 
ze świątyni.

Na wzór S e rc a  J e zu sa  —  wzorze 
se rc  w szystkich ,  a za raze m  gore jącego  
o g n isk a  miłości, —  u rab ia jm y  uczucia  
se rc  naszych.. .

P am ię ta jm y ,  że prawdziwy w yznaw ­
ca C hrystusow y —  to n ie je s t  ów wy­
stygły w u cz uc iach ,  o z im nym  sercu 
pogańsk i stoik, an i bezw o lna  is to ta ,  
k tórą każdy, w edle  u p o d o b an ia ,  rzucać 
m oże ,  jak  piłkę, . W y znaw ca  C h ry s tu ­
sa ,  —  to apos to ł  i ob rońca  prawdy; —  
to rycerz  B oskiego  Króla, tkliwy w u c z u ­
c iach  —  a m ocny w woli...

R y c e r z  C h rys tusow y,  —  n a w e t  od ­
da jąc  ży c ie  za  p raw dę,  —  n ig d y  n ie  
może być  pokon any;  ja k  n ie  p o kon an i  
b y l i  M ęczenn icy ,  w  M eksyku  i  w  H is z ­
p a n i i ,  u m iera ją cy  z  t r y u m fa ln y m  o k rzy ­
kiem:  —  x Niech ży je  C h rys lus-K ró l. . .*

C zytajcie „N iedzielę" 
i „Dodatek Parafialny"

Bezimiennie 2, K rau ze  B. 4, Siania  E. 1, 
Toporek  W. 2, S to jek  A. 1, Zając  J .  1, Laga 
W. 1, M i t le w s k i  S. 1, K uszew ski  L. 2.60, J a ­
n ikowski B. 3, Czwai tacka J.  2, Ł y p k o w a  
M. 1, Cieplak  P. 2, P ie rzchała  B. 1, K rusz-  
czyński  S. 1, Bezimiennie 1, S tas ińsk i  A. 1, 
Krzem ień S. 2, Lenisiewicz W. 1, W iniarz  B., 
2, Bień f. 3, Szym czyk  S. 1, Jez io rek  T. 0.50, 
B łaszczyk  L. 2, C horzela  A. 1, M ignaval  10, 
inż.' Blok 10, inż. Bruger P. 10, inż. Nebroj 10, 
Baran W. 2, T rzesińska  0  50, C ichońsk i  K. 5, 
dr. Ł ep k o w sk a  5, Bołądź  F .  2 M ie rzanow sk i  5 
Piłka S. 1, Jam roz  )A. 1, Łabęo, K. 5, K u ła -  
ga M. 4, inż. R zadkow ski 3, B yd łosz  Z. 1, 
C e tle r  2, G o łd a  M. 2, Szos tak  J. 1, Heine
H. 3, Tracz H. 3, W yfrych M. 5, Biskupek J. 
5, E ng le r t  20, D ereb isow a  St. 2, dr.  W ieczor­
kiewicz 6, S tem pczyk  M. 0,50, G ra b in o d a  J.
I ,  Borek Fr. 2, P o d s iad l ik  L. 0.50, Rylm an  
A. 3, R y łm o w sk i  W. 3, Helcer 10, Czernik  L. 
2, Jaw orsk i  R. 2, Se tm an  S. 2, Bezimiennie  
1, Zając  W. 1, Krupa F. 1, P o g o tz e lsc y  2.50, 
J a ro sz  M. 1.50, Rudziński  H. 2, B rym ora  W. 5 
Koclęga R. 2, K o w a lcz y k  J. 1, O w cz a rc zy k  
A. 2, T rusko law sk i  J. 2, Wójcik L. 1, K o w a l ­
ski J. 1, Bezim iennie  1, G o lan k a  A. 2, Tu­
szy ń sk i  S. 5, O r łow sk i  A. 3, K ołk lew icz  R. 5 
Su le jewski  F. 3, B ieńkiewicz Z. 1J, Gawlik  
J. 5, Kosmala  S. 1, B a r tn ik  Z. 1, Wilk. E .0 .5 0  
P ią tek  A. 2, R adkow ski L. 1, Turska  M. 1, 
G edecz  Cz. 0  50, K repa  F. 1, P o d s ia d ło  1, 
Wójcik J. 1, Sk rzyd lak  M. 2, Bezim iennie  1, 
N o w ak  F. 2, Zie l iński  W. 0.50, P ie t ra k  T. 1, 
Sw ie rczyńsk i  J. 0.50, S zew czyk  W. 2.
Sz taba  R. 1, Strzelecki  J. 1, Bezim iennie  1, 
K u law ik  Z. 1, K w apik  W. 1, Di bska  J. 2, 
S zym czek  M. 2, S ęk o w sk a  F. 1, P rzy b y lsk i  
S. 1, B ędkow ski A. 0.50, C hm ie lew sk i  S. 2 ,  
R aczyńsk i  J. 2, K not S. 2, Szk larz  P.  1.
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